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czna m etoda egzegezy origenesow skiej : punktem  w yjściow ym  i doce
low ym  jest n iepojęty  i n iew yrażalny ludzkim i kategoriam i Bóg.

W pierw szej części autor przedstaw ia duchow e i relig ijne środow isko  
O rigenesa (w pływ  greckiej filozofii, żydow skiego i greckiego alegory- 
zmu, gnostycyzm u itd.). W części drugiej (211 nn) om aw ia strukturę po
średniczącą słow a m iędzy objaw ieniem  a teraźniejszością. Autor w yk a
zuje też — obok oczytania się i biegłości w  p ism ach Origenesa ·— sze
roką znajom ość w spółczesnej literatury. Jego zdaniem  ·— sw oim  ale- 
goryzm em  „Origenes m usia ł z łożyć  daninę dla konfrontacji P ism a  ś w ię 
tego z  m yś lą  współczesnego  sobie świata. Mimo to  jedn ak  nie je s t  on 
ani p la tonik iem , ani gnostyk iem , ani te ż  a d ep tem  Pilona. Nie je s t  r ó w 
n ież  ty lk o  św ia dk iem  kościelnej tradycji .  B y ł  on całą sw o ją  is totą n o w o 
czesn ym  teologiem Kościoła; jako  tak i u ja w n ił  za k ry tą  form ę Pism a  
św ię tego  dla sw ego  czasu i p r z y  jego pomocy. T y m  sposobem  odw ieczne  
p r a w d y  p rz y b l iż y ł  do teraźnie jszośc i w  n ow ych  formach zrozum iałych  
dla sw o je j  epoki” (391).

A utor na sam ym  początku pokazał, jak bardzo praca Origenesa była  
pom ocna i konieczna w  jego epoce. M etoda jego i jej w yn ik i — z któ
rym i książka zapoznaje — są i w  dzisiejszych  czasach nieodzow ne dla 
przeprow adzania w ielu  dyskusji religijnych.

Ks. T. A. Z ajkow ski

H.  C r  o u z e l  SJ: Origène et la  „connaisance m ystique” (M useum
L essianum , section  théologique, 56), B ruges 1961, str. 633.

H. Crouzel w  sw ej książce podejm uje problem  postaw iony przez. 
W. V ö l k e r a  w  w ydanej w  r. 1931 pt. Das V o llkom m enheits idea l des  
Origenes.  K siążka ta w  ow ym  czasie w zbudziła w iele  dyskusji w okół 
m yśli O riginesa, którego dotychczas uważano za teoretyka, filozofa  p la- 
tonizującego. V ölker natom iast scharakteryzow ał Originesa jako dusz
pasterza i m istyka. H. C rouzel postanaw ia zbadać św iadom ość reli
gijną i jej etapy w  ujęciu  O rigenesa. K siążka składa się z trzech części. 
Część I om aw ia m isterium  jako przedm iot poznania, część II — sym bol 
będący punktem  w yjścia  do poznania, natom iast część III — sam akt 
poznania. Każda część rozpoczyna się dokładnym  om ów ieniem  term ino
logii Origenesa. Przytoczone są teksty  —  niezbyt liczne — które e x  p ro 
fessa  om aw iają teorię poznania.

Dla Origenesa w ażne jest tylko poznanie Boga i rzeczyw istości bo
skiej. Dla zgłębienia m isterium  n iepojętego Boga człow iek m usi po
służyć się w  sw ych aktualnych w arunkach sym bolam i i przenośniam i. 
Zdarza się jednak, że niekiedy, przejściow o, ma m ożliw ość poznania  
bardziej bezpośredniego. Takie poznanie suponuje, że dusza posiada  
w  sobie w arunki dla jego zrealizow ania. N ie dostępuje go jednak, gdyż 
brak jej łask i upodabniającej do poznaw anego Boga. Dopiero duchow y
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postęp m oralny i ascetyczny upodabnia duszę do prawd, k.tóre zostały  
jej objaw ione i uzdalnia ją do ich pojęcia. Egzegeza alegoryczna jest 
głosem , który tow arzyszy in teligen cji od początków  badań sym boli b i
blijnych. Ma ona in teligencję w znieść — pod działaniem  ośw iecenia  
B ożego — na w yższy  poziom  aż do poznania sam ego m isterium . Im bar
dziej dusza się udoskonala m oralnie, tym  w yraźniej w idzi św iatłość  
Logosu przenikającą całe Jego człow ieczeństw o i Jego prawo i sama 
staje się tym  św iatłem  przeniknięta. W reszcie osiągnąw szy poznanie 
dochodzi do szczytu, którym  jest zjednoczenie z Bogiem  i dusza prze
m ienia się w  m iłość. To rozum ow anie O rigenesa w skazuje, że Origenes 
jest m istykiem  a jednocześnie i duszpasterzem .

N ie da się zaprzeczyć, że O rigenes ’ przejaw iał tendencje spekulaty- 
w ne. Zachodzi zatem  pytanie, czy jest sprzeczność m iędzy rozw ijanym  
przez niego aspektem  m istyczno-duszpasterskim , a w ięc praktycznym , 
a jego spekulacją? H. Crouzel jest zdania, iż jest to tylko pozorny pro
blem . Czyż P laton  n ie  był zarazem  m istykiem  i teoretykiem ? Tutaj na
suw a się następne pytanie odnośne sam ego już Origenesa: czy O rigenes 
poza teorią kontem placji m iał też osobiste dośw iadczenie m istyczne?  
Crouzel roztropnie na to odpowiada, że jest to prawdopodobne. P yta 
nie to i odpow iedź m ożna posunąć jeszcze dalej: czy O rigenes będąc 
ojcem  duchow nym  i sam prowadząc w ybitne życie duchow ne był też 
m istykiem ? O dpowiedź jest uzależniona od defin icji tego słowa. Crouzel 
sądzi, że m ożna m ów ić o teologii m istycznej u Origenesa: term in ten  
oznacza pew ien  aspekt poznania teologii spirytualnej w  p rzeciw staw ie
niu do teologii ascetycznej.

K siążka jest zaopatrzona w stępem  napisanym  przez P. H. de Lubaca, 
który jest przekonany, że postaw ione problem y zostały dostatecznie  
przez H. Crouzela rozw iązane. Praca jego n ie tylko rzuca now e św iatło  
na sposób m yślenia  Origenesa, ale też uśw iadam ia czyteln ikow i koniecz
ność w ysiłku  m oralnego i ascetycznego jako nieodzow nego w arunku  
do lepszego i pełn iejszego poznania Boga i zjednoczenia się ostatecz
nego z Nim.

Ks. T. A. Z ajkow ski

H. C r o u z e l ,  SJ: O rigène et la philosophie (Théologie 52), Paris 1962, 
str. 238.

Książka ta zaw iera cztery rozdziały om aw iające kolejno 1) origene- 
sow ską krytykę opinii filozoficznych, 2) k rytykę ideału filozoficznego, 
3) apel chrystianizm u skierow any do filozofów  i 4) sposób p osłu giw a
nia się filozofią  przez chrześcijan. U  O rigenesa nie ma nie tylko w ro
giego nastaw ienia do filozofii przejaw ianego przez Tacjana Syryj
czyka czy T ertuliana, ale też nie ma pochlebnego dla obu stron (zależy 
z której pozycji się spraw ę rozpatruje) zestaw ien ia  chrześcijaństw a


